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H tadomos oc SŁ Yygodnomwiychi 


w Krakowie 
Kwartał Czwarty Num: 4, 
Dnia 21. Liftopada R. P. 4734. 


"A NME SE ma ma 


jesli Przełożony powinien być dobrym Czło- 
wiekiem? (a) 


Ą ryftoteles acz infzą bydź rozumie 
< A powinność dobrego Człowieka, od 
dobrego Obywatela: 1ednak pragnie tego, 
aby urzędnik w Rzeczypofpolitey był 
dobrym zawżdy Człowiekiem. Którego 
olobe urząd na fobie nośi, tego fprawy 
ma zawżdy wyrażać: ale Bofką Ofobę , 
która 1eft nad wfzyltkie dobre dobra urząd 
na fobie nośl: tędy Urzędnik ma bydź 
zawźdy dobry Człowiek. Uczył tego 
SĘ Plato 
(a) Sebafluan Petrucy w przydatkach. do 
Xiąg politycznych. na karcie 182, 
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Plato Libro tertio de Republica aby Sẹ- 
dziowie i urząd świadectwo dobroci fwey 
mieli po wfzylftkim wieku fwoim. W 
Rzymfkich też prawach to warowano by- 
ło: Ten ftan niech przygany nie ma: in- 
fzym niech przykładem dobrym będzie. 
A to nie przez waźney przyczyny: bo 
iako oczy maiąc w fobie iako wadę zle 
widzą: tak też zle rofkazuie który zły 
iet urząd. 


Čo fzkodzi bardzo Rzeczypofpol= í 
tey to nie ma bydź: ale urząd zły, gdy ten 
co na urzędzie ielft Człowiek zły, bar- 
dzo fzkodzi R. P. Bo nie tylko famt są 


Źli fami są fkażeni; ale też infzych złemi 
czynią i każą, więcey złym przykładem 
niżli grzechem (zkodząc.. Nie może też to 
bydź, aby kto miał kogow powinności za- 4 
trzymać, który fam fwey powinności nie j 
przeftrzega: bo iako ma infzych od złości | 
hamować: który fię fam nie hamuie? ia- 1 
ko ma karać w drugich złości, który ieh 3 
fam pełen iek? Każdy mu może rzec 
Lekarzu ulecz fię fam: chcefz infzych $ 
leczyć, a po tobie famym wrzodow pelno. 
Przeto ci których na urząd biorą, po* | 
winni bydź dobrzy ludzie. 

Cze- 
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Czego zacność urzędu pottzebule, 

to ma bydź w urzędzie: ale zacność urzę- 
du dobroci, cnoty potrzebuie, bo doftoy= 
ności i urzędy są zapłatą cnoty, Cnocie 
famey czci są powinney: A tak ten który 


jet na urzędzie, ma bydź dobrym Czło- 
wiekiem, 


W których są okazalfze i znacźniey- 
fze złości ci fię ich maią naywięcey chro- 
nić: ale w ludziach na urzędzie będących 
okazalfze i znakomitfze są złości, niżli 
w pofpolitym Człowieku. Albowiem 
wielkich ludzi, na urzędzie będących, 
pofpolici ludzie podftrzegaią: nie tylko 
każde lowo uważaiąc, ale i żarty, w dom 
co fię w nim dziele, w Familią iak poltę- 
puie, na żonę, na dzieci iak fię rządzą, 
pilnie patrzaią. Do tego, im kto zacniey- 
fzy i więkfzy, tym więkfzy muśi iego 
grzech bydź małe wyftępki w Panach i 
XMiążętach, za wielkie, ludzie maią: iako 
więcey fzpecą fkazy na twarzy, niżli 
na infzych ciała członkach: Przeto ci 
którzy są na urzędzie, naywięcey fię maią 
chronić złości; i powinni bydź dobremi 
ludźmi, 


Czym bywa zachowana Rzeczpo- 
Tta fpolita, 
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fpolita, to ma bydź w niey nieodmiennie: 
ale gdy na urzędzie są dobrzy ludzie, 
bywa wcale zachowana Rzeczpofpolita. 
Abowiem i fam Król będąc dobrym, za- 
wżdy befpietzen ieft: gdyż iego gwar- 
dya naylepfza ielt niewinność: i fam Pan 
Bóg na taką Rzeczpofpolitą łafkaw, i ta- 
cno fię ubłagać da w trudnościach iey. 
A tak urząd powinien bydź dobrym Czło- 


wiekiem. 


Nayduią fię tacy ludzie, którzy w 
urzędzie nie potrzebuią cnoty, mniema- 
nia (wego tak dowodząc. Urząd ieft część 


kraiu są Obywatele bo z krajowcow o- 
brani: ale mogą bydź dobry urząd, cho- 
ciaż nie będzie dobry Człowiek: 1ako 
przykłady pokazuią. Lucius Sylla Het- , 
manem był dobrym, z czego wfzyfcy 
go chwalili: Jugurtę nieprzyiaciela Pań- 
ftwa Rzymfkiego poymał, wielu nieprzy- 
iacioł ' Rzeczypofpolitey zwyciężył 1 
ufpokoił: iednak był zły Człowiek, bo 
dziwnego okrucieńftwa używał nad Oby- 
watelami. Hannibal Publiufza Scypiona, 
Semfroniufza u Trebium, Flaminiufza u 
u Trasimenu, Pauta y Warrona u Kamny 
zwyciężył, 4 przedfię okrutny, niewftrze- 
miezliwy, nieflowny, krzywoprzyfiężca, 
i zły 
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i zły człowiek był, tedy nie potrzebnie 
w urzędzie dobroci i cnoty. 


Przez czego urząd i wielcy ludzie 
nie mogą bydź, to w fobie mufzą mieć: 
ale przez złości nie mogą bydź urząd 1 
wielcy ludzie. Abowiem dla gorąca i 
oftrości, wielkość ich nie może bydź 
proźna ifpokoyna, ale iakoby od nawał- 
ności i wiatru kołyfze fię, bez złości nie 
może bydź aż fię na ftateczne i fkromne' 
obyczaie zbierze: przeto urząd nie może 
bydź bez złości 1grzechow. 


Co przedtym w Pańftwach bywało, 


to 1 teraz może bydź, ale nie zawżdy 
Pańftwa przedtym miewały dobrych lu- 
dzi Przełożonych: ale cierpiały i 
tych którzy byli zli, wfzeteczni: Kambi- 
zes Król Perfki z Kościołow i z nabożeń- 
ftwa ludzkiego fzydził: Konftantyn piąty 
bawił (ię czarnoxięźnićctwem, ani Zydem, 
ani Chrześciantinem, ani Grekiem nie był, 
ale ftokiem wfzyftkich niecnot. Amasis 
Egipfki Król zły człowiek był: Kaligula, 
Nero, Antonius, Heliogabalus, zli ludzie 
byli: a przed fię rząd wiedli w Rzeczy- 
pofpolitey, cierpieli ich poddani: tedy i 
teraz możem cierpieć złych Przełożo- 


nych: 


52 ZZbior Wiadomości 
nych: zaczym idzie iź nie powinni 
bydź dobremi ludźmi. 


Kto muśi bydź niedobrym, to mu 
prożno odeymować: ale Przełożony, u- 
rząd , muśi bydź czalem chociażby mie 
chciał złym: muśi ścinać, wiefzać, ćwiet- 
tować. i rozmaicie ludzi złych każąc tra- 
cić: Atak od Przełożonego prożno odey- 
muiemy złość, gdyż złemi mufzą bydź. 


Przełożeni w Rzeczypofpolitey są 
niezliczeni, i maią wiele przyczyn do 
złości: tedy to nie może bydź aby byli 
ludzie dobrzy: bo między motłochem ry- 


ckley fię ziawia ślepota, złość, głupftwo, 
niżli baczenie. Do tego powiedział ie- 
den: iż wfzyftkich dobrych Panow re- 
ieftr mogłby fpifać na sygnecie 1 pier- 
ścieniu.  Popifcus Hiftoryk przyczyny 
przywodzi, dla czego wielcy Panowie 
pofpołicie zli są. Pierwfza: Dla wielkie y 
fwobody. Druga. Dla doftatku wfzela- 1 
kiego. Trzecia: dla złych przyiac.oł 
radnikow. Czwarta: dla fug fwo.ch nie” 
cnot. Piąta: dla głupftwa dworzanow* 
Szofta: dla nieumiejętności rżądu. S10- 
dma: dla niewiadomości co fię dziele w 
Rzeczypofpolitey. A przeto nie mogą 
bydź Przełożeni dobremi ludźmi. 
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Do rzeczy rozfądku to ptzynofzę, 1ż 
urząd abo przełożeni są dwolacy: dzie- 
dziczni i z wyboru. Dziedzicżni fię ro- 
dzą: z wyboru iławaią fię. Przełożeni 
też są abo naywyżśi, abo od naywyż- 
fzych poftanowieni nå fwym mieyfcu. 
Naywyżśi wfzyftkim władną: śrzedni po- 
ruczenia naywyżlzych pilnuią, Powin- 
ność też dwoijaka: żedna z prawa 1 iltoty 
famey: druga z używania: pierwfza upa- 
truie iakoby miało bydź druga iako po- 
fpolicie bywa. 


O wątpliwości iakby fię miała roz- 
firzygnąć, tak rozumiem: iż powinien 
bydź Przełożony zwłafzcza naywyżlzy, 
dobrym Człowiekiem, tak dziedziczny 
iako i z wyboru: iefzcze więcey z wy- 
boru. Bo dziedziczne Pańftwo powinno 
fię według natury dać naftępcy fwemu cho- 
ciażby był złym Człowiekiem: z wyboru 
Pańftwo nie zwykło fię dawać jedno nad 
wfzyftkie naylepfzemu Człowiekowi. 


Na dowody niżey położone tak fię 
odpowiedzieć może. Na pierwfzy: Acz 
Przełożeni są Obywatele iednak dla urzę- 
du i doftoyności fwoiey są COŚ więkfze- 
go, Miefzczanie: poślednieyfzym fpofo- 

bem 


<pre. 


| 


= 
PAŃ 
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bem względem tego że są coś więkfzego 
powinni bydź dobremi ludźmi. Gdy 'też 
uczą Politycy, iż infza jet powinność do- 
brego Obywatela infza dobrego Człowie- 
ka: nie tego chcą aby wlzyfcy Obywa- 
tele nie mieli mieć dobroci i cnoty, ale 
aby chęcią cnoty zapaleni będąc Obywa- 
tele nie pizychodzili do urzędow, do 
przełożeńltwa, do doftoyności , które są 
zapłatą cnoty. Da tego przydam, iż tu 
nie pytam fię, co pofpolicie jet i bywa, 
ale iakoby miało bydź. Na drugi. Pra- 
wda iet iż buyna ielt młodość zwłafzcza 
w wielkich ludziach, iednak gdy rozumem 
uymie affekty fwoie, może bydź bez zło- 
ści. Wiele Przełożonych złych obaczyli 
fię potym. Glupi (wawolny był Cymon, 
ale potym za uięciem fwey woli, ftał fię 
Przelożonym w Atenach.  Themiftokles 
taki marnotrawca, piianica i wlzetecznik 
był. że go Qyciec wydziedziczył, Matka 
dla frafunku obwieśiła fię: potym fię ftał 
dobrym Człowiekiem: 4 tym co fię dzi- 
wowali iego obyczaiow odmianie, zwykł 
mowić, wfzak widziem iż twardoufte ko- 
nie i byftre mogą bydź pożyteczne za 
ćwiczeniem dobrym. Alcybiades w ro- 
fkcfzy i w zbytku utoniony, za ćwicze- 
niem Sokratesa do Gobrego życia wypły- 

nat. 
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nął, Antygonus M scedońlki Król z przod- 
ku był okrutny: potym tardzo łafkawy, 
na poddane: gdy go o takiey odmianie 
pytamo, rzekł pierwey mi potrzeba było 
Królelftwa i Panftwa: teraz chwały i łafki, 
przez które Pańltwo wcale bywa. Na 
trzeci. Co przedtym w Pańftwach bywa» 
ło, nie idzie za tym, aby teraz miało by- 
wać: gdyż tu nauka o tym ieft co przy- 
ftoi bydź nie ca pofpolicie bywa. NA 
czwarty. Nie ieft urząd złym gdy złe ką- 
rze ale fprawiedliwym: zda fię bydź złym 
ale nie iet. Na piąty. Prawda ieft iż w 
Rzeczypofpolitey Przełożonych iet wiele, 
ale nie tak wiele Żeby ich nie miał poli- 
czyć, abo żeby mieli zrownać lezbą z 
poddanemi. Przełożeni nie są takim mo- 
tiochem, aby fię między niemi nie mieli 
naydować ludzie dobrzy, bo są z pośrzodku 
Obywatelow na urząd wyftawieni nie dła 
czego infzego, iedno dla cnoty. Co po- 
wiedział ieden, iżby dobrze Pany [fpifał 
na pierścieniu: to fię rozumieć ma, o do- 
fkonale dobrych. Druga acz maią Prze- 
łożeni fwoie do złości przyczyny, iednak 
takie mogą bydź zachełznane mulztu- 
kiem, rozumu i baczenia. 
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Dalfza tiefucze Kontynuacya o Mumyce. 
y y y 


fi którzy naybardziey lubią fię ciefzyć 
Sy fzukaią do tego f(pofobow w wfzel- 


kich okazyach, przekładarą muzy kę nad 
wfzyftkie fwoie reztywki y rozumielą że 
bez niey nie doltaie zawfze czegoś do 
ich uciech y że te nie mogą być dofkonałe. 


Archelaus Król Macedońfki, kochał 
fię dofyć w muzyce, ale nie miał tey 
flawy o fobie żeby ią lubił długo fiuchać, 
Co dało okazyą pewnemu muzykowi, że 
mu zaśpiewał dnia 1ednego, iż między 
ludźmi pierwiafikowemi nå świecie, pie- 
niądze takową rzeczą były, którą miano 
naymniey fobie fzacować y kochać. Na- 
tychmiaft Król mu odpowiedział z wielką 
przytomnością umyllu, źe ie nie trzeba 
ani kochać, ani ie fobie bardzo życzyć. 
Ta tak prędka y dowcipna odpowiedź 
Króla, zapłaciła dobrze interefsowaną 
Kweftyą muzyka. S. Auguftyn w iednym 
z fwoich liście opowiedziawfzy przyczy- 
nę która go przywiodła do napifania 
fześcia Jiag o muzyce mowi, że to z 
dzwięku głolu iet rozeznać iaka jek w 
wfzelkiego rodzaiu porufzeniach cnota, 
czyli moc licźby, miary y proporcyi y 

utrzy- 
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utrzymuie że ta nauka prowadzi (nadno 
y m:le do poznania tego co ieft nayprze- 
dnieyfsego w prawdzie. Uczynił fobie 
prawdziwą ten Swięty rofkofz toruiąc 
tak piękną drogę, na końcu którey twier- 
dził, że nie moźna było zbłądzić w odkry- 
ciu niektórych promieni mądrości przed- 
wieczney. Tenże S. na infzym miey feu 
twierdzi że muzyka ieft iedna z rzeczy 
na świecie która nas naybardziey przy- 
wodzi do podziwienia, porządku który 
Bofka Opatrzność na nim uftanowiła. 
Obaczmy iak to wywodzi: Jeżeli ci (pra- 
wi) którzy są umieiętni w muzyce, wy- 
mierzaią tak przyzwoicie, ile dać trzeba 
długości czafu każdemu tonow:, y ieżeli 
te tony idąc ieden za drugim z pewną 
proporcyą fkładaią nutę którey piękność 
nawet y w tym fię famym wydaie że to 
co ie fkłada przemiia y przechodzi, dale- 
koż birdziey powinniśmy ze czcią wiel- 
bić Opatrzność Bofką ktora 1eft nielkoń- 
czenie wyżlza nad wfzyftkie inne kun- 
fzty y nauki y która wymierzyła we- 
dług fwego upodobania długość czasu, 
temu wfzyftkiemu, co ieno bydź może y 
nie bydź, rodzić fię y umierać. Przyday- 
my Że ieżeli nie fpada lik z drzewa, ani 
włos z nafzey głowy, któryby nie był 

czę- 
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cząftką tego porządku, iako o tym nie 
możemy wątpić, dopieroż powinniśmy 
w'erzyć, Że narodzenie i śmierć wfzy- 
ftkich ludzi wchodzi 1efzcze ofobliwiey 
w ten porządek, y Że ten który rządzi y 
kieruie wfzyitkim 1ak mu fię podoba, nie 
dłużizy ani krotfzy Życiu nafzemu za- 
kłada wymiar, tylko taki taki bydź fą- 
dzi wedle fwoiego zdania przyzwoity, 
ponieważ wie że to należy dę harmonii 
y piękności cąłego świata. Gdy tak więc 
muzyka fzczęśliwy wydaie fkutek że nas 
podwyżfza aż ku famemu Bogu, ieftże 
fpofob żeby do niey nie miał guftu czło- 
wiek cnotliwy ? ieftże fpofob żeby ią 


człowiek mądry nie lubił y nie czynił 
z niey (obie ukontentowania Z przywią- 
zaniem ? 
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SZCZĘSNE ZYCIE ROLNIKOW. 


O fortunatos nimium, si fua bona norint 

Agricolas z : = 

Me vero primum AT ante omnia mus 

Accipiant, Caliq; vias © fidera monftrent - - - 
Virg. Georg. L. 4 


J edwie kto kontent ż ftanu włafnego 

na ziemi 

Jeśli fię rowna z ftany w mniemaniu wię- 
kfzemi 

Rolniczy iakożkolwiek ftan zdaie fię nifki 

Maią mu czego zayżrzeć, naywyźlzych 
ucifki 

Stanow człowieczych. Rolnik przeftaie 
na male: 

Jakie fzczęście: dopieroż, Że mu poufale 

Wolno zażyć małości. Do tey wzwyczaiony 

Zadney ftratą wielkosci, nie bywa fira- 
piony 

Ani fię lepfzych lofow nadzieją uwodzi 

Ani ku panowaniu chucią fwoią godzi 

Między fkładami złotą, nie fchnie z boga- 
czami 

Jakby fkarbu nowemi pomnożyć fkarbami 

Pychą nie odmie z nauki, z wielkiego ro- 
zumu (mu 

Ani ż zachwytanego pochwał iudzkich fzur 

Nie 
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Nie zrze fię fwą zazdrością, ni fię cudzą 
trwoż 

Wefoł czciy według fwoiey mierności dar 
Boży, 

Z wyfokich fię doftoieńftw upadku nie boi: 

Befpieczen né nizinie ftanu (wego ftoi: 

Ani mu fnu przerywa (prawa w Trybunale 

Ani go ckliwym czynią biesiady y bale 

Robi niefpracowany, z robot sił nabiera 

Innych fwe prace wątlą, on na fwych fię 
w [piera 

Nie wie, co iet podagra, chiragru y nie- 
moc 

Która z (amey rofkofzy nad człekiem ma 
przemoc. 

Dobrze zie, dobrze zpiie, co mu Bóg dał 
w mierze 

Dobry (mak y apetyt z famey pracy bierze 

Snu, którego na puchu bogacz chwyta 
marnie 

Nie zabawem ha twardym dotywa fię darnie 

O! coż za porownanie fzczęśliwosci owey 

Dla którey fię fortunie wierzą okrętowey 

Dufze Kupcow ? lub fzczęścia, którego u 
Dworu 

Szukaią chcący nabyć , urzędu, honoru, 

Ludzie; chcący nad ludem bydź wygoro- 
wani 

O! Jak kofztowne (zczęście na morfkiey 
otchłani 
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A oraziak niepewne! iak pewne y iawne 

Zycia niebefpieczeńftwa, iak- podłe, nie 
fiawne 

Do czci y (lawy krotki, gdzie podchlebftw 
nauka 

Sama Jedynie, fprzyiań mocarfkich wy- 
fzuka. 

A nim co PEAR SZĄ ziednaią przed 
Trony 

Jak nifkie czynić muśifz y flugom pokłony 

Y kupować podłością fzacunek u ludzi 

Który fię potym we dnie y w nocy utrudzi 

Albo, gdyś iuż ftrudzony podłości koleią 

Szukany twoy fzacunek upada z nadzieją. 

Coż tu lepfzego nad fan rolnikow fpo- 
koyny ? 

Albo tam, gdzie fzukaią witawienia przez 
woyny ? 

Nędzny chleb, krwią kupiony y cudzą y 
(wolą: 

Biedne życie, nå które śmierć czuwa pod 
zbroią: 

Opłakany kęs, który z łez ludzkich fię 
zbiera 

Y sam, kto nad los kroiu, cios wznośi ra- 
piera 

Co lepfzego ma także pożyczalnik w 
żyfku 

Który w famym lichwiarza bezecnym na- 
zwifku 
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Nienawilny iel: nawet tym, którym po- 
żyćza 

Dopieroż w grofzu, który na lichwę wy- 
licza? 

Co lepfzego fpraw cudzych bronienie 
przedaźne 

Mieć może, nad rolnikow żabawy prze- 
ważne % 

Cudzych fpraw popieracze , zaprżątnieni 
prawy, 

Ledwie pomną o ftanie [woiey włalney- 
fprawy : 

Błogofiawiony oracz, co datkiem nie zmu= 
fza: 

Rolą uprawy iego, y ziemia y dufza 

Szczęśliwe bydź opiewa y bardzo [zczę- 
śliwe 

Rolniki Wirgiliufz byle tylko żywe 

Mieli fzczęściąa poznanie (woiego niewoli 

Aby Nieba poznanie mieli zamiaft roli £ 

Wyśmienity obieracz! w ziemney fzczę- 
ścia mierze 

Rolniki zoftawuie, fobie Niebo bierze. 

Wfzakże gdy on przez fzkielko gwiazd 
Nieba doziera 

Rolnik ie okiem widzi, a f(ercem otwiera. 


